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Faszyści bawarscy 

podnoszą głową 
jjeohitlerowska partia NPD, 

jjtóra w wyborach w Hesji po raz 
•erwszy przekroczyła 5 procen- 

tową klauzulę (tzn. może być re- 
rezentowana w parlamencie) z 

wielkim hałasem przygotowuje się 
d0 nowej batalii politycznej ja- 
ką będą zapowiedziane na naj­
bliższą niedzielę wybory do par­
lamentu krajowego Bawarii.

podczas wrzaskliwego wiecu 
zorganizowanego 16 bm. w spokoj 
r}.m mieście Bayreuth (słynącym 
z muzyki wagnerowskiej), przy­
wódca narodowych demokratów 
jritz Thielen chełpił się, że pod- 
czas tych wyborow NPD uzyska 
większy sukces, niż w Hesji.

Wiec neofaszystów bawarskich z 
udziałem około tysiąca zwolenni­
ków odbył się w ratuszu miej- 
skini Bayreuth. W scenerii przy- 
pominającej wiece hitlerowskie 
Thielen zapewnia! zebranych, że 
jeg0 partia płynie „na wielkiej 
fali nacjonalizmu która zaleje 
Niemcy jak lawina”. (PAP)

Jewtuszenko gościem 
studentów amerykańskich

Znany radziecki poeta mło­
dego pokolenia Jewtuszenko 
deklamował w środę swoje 
wiersze wobec niezwykle licz­
nego audytorium złożonego ze 
studentów uniwersytetu w 
mieście Bufallo w stanie No­
wy Jork. Sala nie mogła po­
mieścić wszystkich chętnych, 
którzy chcieli posłuchać poezji, 
dlatego też w czterech audy­
toriach zainstalowano telewi­
zory, które nadawały przebieg 
spotkania Jewtuszenki z mło­
dzieżą akademicką. (PAP)

nowych metod pracy, za 
nie ruchu nowatorstwa 
gicznego.

Życzymy Wam, aby 
Was miłość i szacunek

Życzenia 
dla nauczycieli

Z okazji Dnia Nauczyciela Ko­
mitet Wojewódzki PZPR składa 
wszystkim Nauczycielom i Wy­
chowawcom wyrazy uznania za 
dotychczasowe osiągnięcia w pra­
cy nad wychowaniem młodego 
pokolenia, za twórcze stosowanie

Projekt planu i budżetu 
na rok 1967

Jak informowaliśmy, 15 bm. Rada Ministrów rozpatrzyła 
LPfzy^la Pr°jekt Narodowego Planu Gospodarczego na
1967 rok wraz
1968 r.

z podstawowymi założeniami planu na

rozwija- 
pedago-

otaczała 
dzieci i

rodziców, aby rósł Wasz autory­
tet oparty na głębokiej wiedzy, 
rzetelnej pracy zawodowej i spo­
łecznej.

Życzymy Wam powodzenia w 
pracy, radości w życiu osobistym, 
pomyślności i।szczęścia w życiu 
rodzinnym.

*

Dokument ten, łącznie z pro 
jektem budżetu państwa na 
rok przyszły, przekazany zo­
stał Sejmowi. 19 bm. Sejmo­
wa komisja planu gospodar­
czego. budżetu i finansów roz­
patrzy w rozszerzonym skła­
dzie przedłożone przez rząd 
projekty. Wkrótce potem plan 
i budżet wezmą na warsztat 
branżowe komisje sejmowe, a 
następnie Sejm w czasie ge­
neralnej debaty rozpatrzy i 
ostatecznie zatwierdzi oba do­
kumenty.

Przedstawiciel PAP — red. 
Władysław Krajewski — uzy­
skał w komisji planowania 
następujące ważniejsze dane 
dotyczące projektu Narodowe­
go Planu Gospodarczego na 
przyszły rok.

Przemysł: wartość produkcji 
globalnej wzrośnie w 1967 r. w 
porównaniu z br. o 6,2 proc., a 
produkcji czystej — o 7,3 proc, w 
1968 r. przewiduje się przyspiesze­
nie tempa rozwoju przemysłu (o 
7,8 proc,).

Z ważniejszych wyrobów — pro­
dukcja energii elektrycznej po­
winna zwiększyć się w 1967 r. do 
52,1 mld kWh (wzrost o 8,8 proc.

Z okazji Dnia Nauczyciela Za­
rząd Okręgu Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego w Poznaniu i 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego przesyłają Koleżan­
kom i Kolegom nauczycielom, 
pracownikom nauki i oświaty, 
pracownikom administracji szkol­
nej, nauczycielom emerytom ser-
deczne pozdrowienia 
życzenia, powodzenia 
wodowej oraz wiele 
życiu osobistym.

Z Głosem" wzdłuż i wszerz Wielkopolski

Śpiewający chłopcy w Wągrowcu
Będą to już 33 i 34 koncerty z cyklu „Wzdłuż i wszerz 

Wielkopolski” organizowane przez Wojewódzką Komisję 
Związków Zawodowych i redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”. Wystąpi w nich

Poznański Chór Chłopięcy
pod dyrekcją Jerzego Kurczewskiego.

Dotychczasowe imprezy cieszyły się dużym powodze­
niem. Występom przysłuchiwało się ponad 11.200 osób 
Jesteśmy przekonani, że Chór zdobędzie w Wągrowcu 
nowych zwolenników. Tym bardziej, że w programie 
usłyszymy najpiękniejsze melodie polskie i obce z reper­
tuaru, z którym Chór występował w NRD i w ZSRR.

Przypominamy, że w sobotę w Powiatowym Domu Kul­
tury pierwsza impreza rozpocznie się o godz. 11, druga 
natomiast o godz. 16.

I tym razem redakcja „Głosu Wielkopolskiego” przy­
gotowała tradycyjną już zgaduj-zgadulę. Jej tematem 
będą historia i osiągnięcia powiatu wągrowieckiego. Dla 
uczestników orzvpotnwano miłe upominki

Kryzys rządowy w Bonn

• Spotkanie przywódców SPD i FDP
• Kiesinger - „Hitlerem nr 2“

W środę rozpoczęło się w Bonn drugie spotkanie infor- 
m&cyjne w sprawie utworzenia nowego rządu koalicyjnego 
między delegacjami SPD i FDP, którym przewodniczyli przy 
wódcy obu partii Willy Brandt i Erich Mende.
Tymczasem dziennik „Com- 

przyniósł 16 bm. obszerny 
przedruk wywiadu, jakiego 
Przed dwoma miesiącami udzie 

pismu „Planete” Otto
Strasser, jedyny (jak go okre- 
s a „Planete” żyjący człowiek 
Poza Rudolfem Hessem), który 

w najbliższym otoczeniu

Międzynarodowa 
sesja sienkiewiczowska

W czwartek w Pałacu Sta­
szica w Warszawie rozpoczęła 
^trzydniowa sesja naukowa, 

poświęcona twórczości Henry- 
p Sienkiewicza j światowej 

> cepcji jego dzieł. W sesji, 
torel orSanizatorem jest In- 

Pav ®adań Literackich 
J N> °b°k Polskich naukow- 
D bi°rą udział również 

^awiciele środowisk na- 
wych z zagranicy, którzy 

dzi^c- ^^ą 0 przekładach
„Sienkiewicza w Bułgarii. 

sla\-”°S^Owac^' Francji, Jugo- 
^ienaczech, Rumunii, 

cii aC^ Zjednoczonych. Szwe- 
’ na w^grzech i w ZSRR.

PAP

— w stosunku do br.), węgla 
miennego — do 123,5 min 
(wzrost o 1,4 proc.), stali — do 
min ton (wzrost o 4 proc.), 
mentu — dc ponad 11 min

ka­
ton 
10,2

ton
(wzrost o 3,9 proc.), nawozów azo­
towych — do 582 tys. ton (wzrost 
o blisko 1/4, licząc w czystym 
składniku).

W rolnictwie — dla zapewnienia 
dalszego rozwoju produkcji prze­
widuje się znacznie zwiększone w
porównaniu z br. dostawy
zów sztucznych, 
ny roślin, sprzętu

środków
nawo- 
ochro-

zmechanizowa-
nego. a także środków inwesty- 
cyinych.

W handlu wewnętrznym 
planuje się zwiększenie sprze­
daży detalicznej — w porów­
naniu z br. — o 7,3 proc.; na- 

• stąpić ma przede wszystkim 
wzrost dostaw podstawowych 
artykułów spożywczych i 
uatrakcyjnienie asortymentu 
artykułów przemysłowych.

W handlu zagranicznym war 
tość eksportu powinna wy­
nieść co najmniej 9.777 min zł 
dew., co oznacza — w porów-

Hitlera na początku jego ka­
riery”. Tytuł przedruku w 
„Combat” jest cytatem za­
czerpniętym z wypowiedzi 
Strassera: „Kiesinger, zapamię 
tajcie to nazwisko, mógłby być 
Hitlerem nr 2”.

Omawiając konieczne „walory”, 
jakie powinien posiadać ewentual­
ny kandydat na „Hitlera nr Z", 
Strasser powiedział: „powinien był 
być na tyle blisko Hitlera, by fakt 
ten nadał mu właściwości charyz­
matyczne i pozwolił legitymować 
się należytymi związkami ideowy­
mi; równocześnie winien był trzy­
mać się z daleka od fetoru pieców 
krematoryjnych. Powinien, oczy­
wiście, być członkiem partu 
(NSDAP), aby w swym życiorysie 
móc wykazać, że nie brał aktyw­
nego udziału w prześladowaniu 
Żydów... Powinien to być zdecy­
dowany zwolennik kapitalizmu, 
ale powinien w sposób przekony­
wający mówić o sprawiedliwości.

Znam tylko jednego wybit­
nego polityka systemu boń- 
skiego — powiada Strasser — 
który spełnia wszystkie te wa­
runki w sposób doskonały: 
Kurt Georg Kiesinger, obecny 
premier Badenii-Wirtember- 

1 gii”. (PAP)

nuńiu z br. wzrost o U
proc. Przewiduje się przede 
wszystkim znaczne rozszerze­
nie wywozu maszyn i urzą­
dzeń.

W uspołecznionym budow­
nictwie mieszkaniowym zakła­
da się przekazanie do użytku 
ok. 341,2 tys. izb (wzrost o 
8,9 proc.). Ponad połowa za-

Dokończenie na str. 2

lljąto mordercą 
policjantów 

Policji angielskiej udało się we
wtorek aresztować ukrywającego 
się od trzech miesięcy ostatnie­
go, przebywającego dotąd na 
wolności mordercę trzech lon­
dyńskich policjantów — Harry 
Robertsa. Uzbrojonego Robertsa 
zaaresztowano bez oporu z jego 
strony i przewieziono na poste­
runek w Bishops Starford, 48 km 

na północ od Londynu.
Do aresztowania doszło na sku­
tek informacji Cyganów usunię­
tych z terenów należących do 
Bishop Starford, którzy rozgnie­
wani tym, zapytali dlaczego nie 
usunięto jednocześnie pewnego 
osobnika, który mieszkał w na­
miocie, w pobliżu ich obozu. Po 
przybyciu na miejsce policjanci 
znaleźli opuszczony od tygodnia 
namiot bardzo podobny do te­
go, jaki zakupił Roberłs po do­

konaniu morderstwa.
Na zdjęciu: oto obozowisko Ro­
bertsa, odnalezione wśród gęste­
go poszycia puszczy Thorley, ko­
ło Bishop Starford. Detektywi, 
którzy je zbadali są zdania, że 
Roberts przebywał w nim od 
chwili morderstwa — tj. od 12 

sierpnia br.
CAF — Unifax

Zdóuwania skutków kataklizmu
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i najlepsze 
w pracy za- 
szczęścia w

Życzenia z okazji Dnia Nauczy­
ciela składają ponadto za naszym 
pośrednictwem Prezydium ZW 
ZMS i Komenda Chorągwi Wiel­
kopolskiej ZHP w Poznaniu.

Zmiana prawa 
wyborczego we Francji

Rząd francuski zatwierdził 
w środę zmianę prawa wybor­
czego. Na mocy decyzji rządu 
kandydaci, którzy w pierw­
szej turze głosowania uzyska­
li mniej niż 10 proc, głosów, 
nie mają prawa kandydowa­
nia w drugiej turze.

Święto pedagogów i wychowawców

Uroczystość dekoracji w Belwederze
W czwartek odbyła się w Belwederze uroczystość wręcze­

nia 98 pedagogom i działaczom oświatowym dyplomów i od­
znak tytułu honorowego „Zasłużony Nauczyciel PRL” oraz 
odznaczeń państwowych przyznanych przez Radę Państwa.

We Florencji, zniszczonej przez 
katastrofalną powódź trwają pra­
ce nad usunięciem skutków kata­
klizmu i zabezpieczeniem pod­
mytych starych kamienic przed 
zawaleniem. Przy słynnym mo­
ście „Ponte Yecchio", na którym 
znajdowały się sklepy znanych 
firm jubilerskich, płetwonurkowie 
poszukują złota i drogich kamie­
ni, wymytych z gablot podczas 

powodzi.
Na zdjęciu: spychacz usuwa muł 
naniesiony przez powódź na bul­
warze rzeki Arno w pobliżu mo­
stu „Ponte Yecchio" we Floren­
cji.. Stary bulwar, całkowicie 
rozmyty przez powódź zostanie 
zbudowany od fundamentów na 

nowo.
CAF — Photofax

Aktu dekoracji dokonali 
przewodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab i zastępca prze 
wodniczącego Rady Państwa 
— Ignacy Loga-Sowiński.

Tytułem honorowym Zasłużo­
ny Nauczyciel PRL odznaczeni 
zostali z Wielkopolski: Edward 
Eisbrenner — dyrektor Technikum 
Handlowego w Poznaniu, Jan Sto- 
iński kurator Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego i Zygmunt Witkow­
ski kierownik Szkoły Podstawo­
wej nr 64 w Poznaniu. Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski udekorowana została Wan-

E. Ochab przyjął 
kierownictwo ZSP
Z okazji trwającego obecnie 

Tygodnia Studenta przewodni­
czący Rady Państwa i Ogólno 
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu Edward 
Ochab przyjął 16 bm. w Bel­
wederze kierownictwo Zrze­
szenia Studentów Polskich.

Przewodniczący Rady Na­
czelnej ZSP — Jerzy Piątkow­
ski poinformował o udziale 
środowiska studenckiego w ob 
chodach Tysiąclecia Państwa 
Polskiego oraz głównych pro­
blemach pracy ZSP.

Edward Ochab dziękując za 
informacje wskazał na najważ 
niejsze zadania ZSP i przeka­
zał wszystkim studentom ży­
czenia pomyślnych wyników w 
studiach ku pożytkowi osobi­
stemu i dla dobra naszego 
kraju.

J. Lyng z wizytą 
u A. Kosygina

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, Aleksiej Kosygin
przyjął w czwartek 
spraw zagranicznych 
gii, Johna Lynga.

Aleksiej Kosygin

ministra 
Norwe-

John
Lyng, który przebywa w 
Związku Radzieckim z wizytą 
oficjalną, przeprowadzili przy­
jacielską rozmowę. (PAP)

da Piwowarczyk — lektor języka 
niemieckiego na Politechnice Po­
znańskiej i Zuzanna Zmitrowicz 
— nauczycielka Technikum Prze­
mysłu Mięsnego w Krotoszynie.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa przekazał wyróżnionym 
serdeczne pozdrowienia od 
władz naczelnych PRL i OK 
FJN. E. Ochab prosił również 
o przekazanie serdecznych ży­
czeń i pozdrowień wielosetty- 
sięcznej rzeszy naszych nau­
czycieli z okazji ich doroczne­
go święta.

. Szczególne wyrazy uznania 
przewodniczący Rady Państwa 
skierował pod adresem nau­
czycieli wiejskich.

E. Ochab mówił dalej o wiel 
kich środkach jakie państwo 
ludowe przeznacza w swych 
budżetach na rozwój oświaty 
i kultury, na zapewnienie mi­
lionom młodzieży właściwych 
warunków zdobywania wie­
dzy.

Podkreślając zadania jakie 
mają do spełnienia pedagodzy, 
mówca apelował by wpajali 
oni swym wychowankom sza­
cunek dla osiągnięć narodu i 
szlachetną ambicję, pomna­
żania tego dorobku swą przy­
szłą pracą. (PAP)

Deputowani za udziałem 
Anglii w pracach EWG

W pierwszym dniu debaty 
w brytyjskiej Izbie Gmin na 
temat ewentualnego wejścia 
W. Brytanii c?j EWG, doszło 
do ostrych starć słownych mię 
dzy zwolennikami a- przeciw­
nikami tego kroku, niemniej 
jednak zdecydowana więk­
szość deputowanych wypowie­
działa się na rzecz przystąpie­
nia W. Brytanii do Europej­
skiej Wspólnoty Gospodar­
czej.
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Apel b. korespondentów 
noiymberskich do UNESCO

Pisarze i dziennikarze — uczest­
nicy spotkania b. korespondentów 
przy międzynarodowym trybunale 
wojskowym w Norymberdze, któ­
re w 20 lat po wydaniu wyroku 
na głównych zbrodniarzy wojen­
nych odbyło się w Warszawie, 
zwrócili się z apelem do UNESCO 
aby włączyła do programu swoich 
prac:

1) dokonanie badań nad sposo­
bem i aktualnym stanem przed­
stawienia młodemu pokoleniu 
wiedzy o procesie w Norymber­
dze, o założeniach prawnych i 
moralnych tego procesu, jego u-

Brosio w Waszyngtonie
W Waszyngtonie przebywa obec 

nie sekretarz generalny NATO 
Manlio Brosio. W środę przepro­
wadził on rozmowy z amerykań­
skim sekretarzem obrony McNa-
marą, a następnie 
dziennikarzy, że 
NATO „powinna po 
czyn politycznych
równowagę sił” w Europie.

poinformował 
organizacja 

prostu z przy 
utrzymywać

Eksplozja gazu
Robotnicy drogowi przez nie­

ostrożność uszkodzili główny ga­
zociąg w jednej z ulic w Amiens 
(Francja) co spowodowało eksplo­
zję i pożar.

staleniach i wyroku, 
2) Przyjęcie zalecenia co do

• wprowadzenia do wydawnictw i 
do programów nauczania odpo­
wiednich materiałów naświetla- 
iących zasadniczą zgodność wszy­
stkich ludzi bez różnic ras, naro­
dowości. poglądów, religii na spra 
wę odpowiedzialności za drugą 
wojnę światową i za zbrodnie wo­
jenne.

Konferencja w Delhi
W stolicy Indii zakończyły się 

obrady międzynarodowej konfe­
rencji przeciwko groźbie wojny, 
wojskowym paktom i bazom bro­
ni atomowej i kolonializmowi.

Wybór nowego 
prezydenta Ekwadoru
Agencja Reutera donosi z Quito, 

stolicy Ekwadoru, że zgromadze­
nie konstytucyjne tego kraju wy­
brało w środę Otto Arosemena 
Gomeza tymczasowym prezyden­
tem republiki.

Gomez uzyskał 40 głosów w 
wyborach, podczas gdy jego prze­
ciwnik, przedstawiciel partii libe­
ralnej Raul Clemen^e Querta o- 
tizymał 35 głosów (PAP)

Japońska pożyczka
Rząd japoński postanowił zaa­

probować przedstawiony przez to­
warzystwo przemysłowe projekt 
udzielenia nowych pożyczek re­
żimowi południowokoreańskiemu 
na sumę 5,7 min dolarów.

Dewizowa budowla
Wiele noszonych przez elegantki 

w różnych krajach pięknych fu­
ter z norek i czapek pochodzi z 
miejscowości Dąbrówka w pow. 
Gliwice. Tu bowiem znajduje się 
największa w woj. katowickim 
hodowlana ferma norek, należąca 
do PGR Rudziniec. Dostarcza ona 
corocznie na aukcje futrzarskie 
w Amsterdamie, Londynie i Lip­
sku 2.000 do 2.500 skórek tych zwie 
rzątek



Zakończenie obrad pracowników 
Książki Prasy i Radia
Organizacja i warunki pracy 

leniałem dyskusji

W środę zakończyły się w Warszawie dwudniowe obra­
dy IV Krajowego Zjazdu Z w. Za w. Prac. Książki Prasy 
i Radia. Uczestnicy zjazdu podjęli uchwalę ustalającą wy­
tyczne dalszego działania związku oraz wybrali jego nowe 
władze. Przewodniczącą ZG została ponownie Wisła Pankie­
wicz. Wybrano także delegatów na VI Kongres Związków 
Zawodowych.
W drugim dniu obrad dele­

gaci kontynuowali dyskusję. 
Koncentrowano się nad pro­
blemami realizacji zadań wy­
dawców, księgarzy i dziennika 
rzy w obecnej 5-latce, dosko­
nalenia organizacji pracy oraz 
poprawy jej warunków.

Podkreślano konieczność 
odciążenia księgarzy od zbęd­
nej często sprawozdawczości, 
zacieśnienia ich współpracy z 
wiejskimi klubami „Ruchu” i 
zakładami pracy w zakresie 
Upowszechniania książki. Nie­
zbędna jest także — podkre­
ślano — poprawa warunków 
lokalowych w księgarniach, 
pozbawionych często podsta- 
wowych urządzeń higieniczno- 
sanitarnych.

Dorobek i zamierzenia RSW 
„Prasa” w dziedzinie udoskona­
lenia warunków pracy w wy­
dawnictwach prasowych przed­
stawił wiceprezes tej instytucji 
—• Bronisław Stępień. Omówił on 
m. in. plany modernizacji po­
mieszczeń prasowych, zwłaszcza 
redakcji nocnych, zorganizowania 
stołówek i bufetów wszędzie, 
gdzie są po temu warunki popra­
wy opieki lekarskiej nad dzien­
nikarzami.

Uczestnicy obrad wyrazili 
ubolewanie, że przedstawicie­
le kierownictw innych zainte­
resowanych resortów i insty­
tucji nie wzięli udziału w dru­
gim dniu zjazdu, by przedsta­
wić swoje stanowisko wobec 
krytycznych uwag i wniosków 
delegatów.

Uczestnicy zjazdu wystoso­
wali do sekretarza KC PZPR 
— Władysława Gomułki list, 
w którym zapewniają, że wy­
dawcy, księgarze, dziennika­
rze, pracownicy Radia i TV 
będą dążyć, w oparciu o 
uchwały Kongresu Kultury 
Polskiej, do szerszego upo­
wszechnienia książki oraz do

Żubry zwiastują 
wczesną i surową zimą

Przebywające na wolności 
w Puszczy Białowieskiej żu­
bry zaczęły ostatnio gromadzić 
się w pobliżu paśników, urzą­
dzonych przez służbę leśną. 
Zjawiska tego nie zaobserwo­
wano w poprzednich latach; 
żubry korzystały bowiem ze 
sztucznych paśników dopiero 
w środku zimy, kiedy miały 
trudności ze zdobyciem poży­
wienia. Pracownicy białowie­
skiego Parku Narodowego są 
zdania, że to zachowanie zwie 
rząt zwiastuje nadejście 
wczesnej i surowej zimy.

PAP

Dokończenie ze str. 1 
dań realizowana będzie w ra­
mach powszechnego i zakła­
dowego budownictwa spół­
dzielczego.

Globalne nakłady inwesty­
cyjne w gospodarce narodowej 
wyniosą 157,9 mld zł (wzrost 
o 8,1 proc.). Najwięcej środ­
ków kieruje się, oczywiście, 
na przemysł i rolnictwo.

Zatrudnienie w gospodarce 
narodowej wyniesie średnio w 
przyszłym roku o 9.450 tys. 
osób (wzrost o 3,3 proc.). Oso­
bowy fundusz płac brutto (bez 
uczniów) zwiększa się o 6,8 
proc., a przeciętna płaca brut­
to — o 3.4 proc.

Dochód narodowy wytwo­
rzony wzrośnie w 1967 r. o 
3,4 proc. Spożycie dóbr kon­
sumpcyjnych przez ludność 
zwiększy się o ok. 4,2 proc., a 
w przeliczeniu na 1 mieszkań­
ca o ok. 3,1 proc.

Projekt budżetu
Przyszłoroczny budżet za­

myka się po stronie docho-

lepszego i wszechstronniejsze­
go informowania społeczeń­
stwa o osiągnięciach Polski 
Ludowej. (PAP)

© Wniosek w sprawie przywrócenia 
praw ChRL w ONZ

• Projekt deklaracji CSRS
Na posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia Ogólnego NZ 

toczy się dyskusja nad zgłoszoną przez CSRS deklaracją o 
bezwzględnym zakazie stosowania przemocy i groźby jej u- 
życia w stosunkach międzynarodowych oraz o prawie na­
rodów do samostanowienia. W środę przemawiali m. in. de­
legaci Syrii, Tanzanii, Indiii Stanów Zjednoczonych.
Przedstawiciel Syrii, J. To- 

meh, zdecydowanie potępił 
agresywną i zbrodniczą woj­
nę prowadzoną przez Stany 
Zjednoczone przeciwko naro­
dowi wietnamskiemu. Prze­
dłużająca się eskalacja tej 
wojny stanowi poważne za­
grożenie dla pokoju. Stwier­
dził on następnie, że w re­
zultacie ingerencji Stanów 
Zjednoczonych i W. Brytanii 
wytworzyła się napięta sytua­
cja w rejonie Środkowego 
Wschodu.

Rakiety główną 
siłą bojową 

Armii Radzieckiej 
Radzieckie rakiety strategicz 

ne mogą z wielką dokładno­
ścią przenieść do każdego 
punktu na kuli ziemskiej po­
cisk wielokrotnie przewyższa­
jący pod względem siły wybu­
chowej wszystko, co stosowa­
no w wojnach w przeszłości — 
oświadczył w wywiadzie z ko­
respondentem TASS generał 
Tołubko, pierwszy zastępca 
naczelnego dowódcy rakieto­
wych wojsk strategicznych.

Podstawą potęgi bojowej 
wojsk obrony przeciwlotniczej 
ZSRR są przeciwlotnicze woj­
ska rakietowe i lotnictwo my­
śliwskie wyposażone w rakie­
ty. Rakiety przeciwlotnicze kie 
rowane są podczas lotu z zie­
mi, co pozwala z wielką do­
kładnością naprowadzać je na 
cel i niszczyć go. Myśliwce 
przechwytujące uzbrojone w 
rjJkiety zdolne są do zniszcze­
nia każdego samolotu i skrzy­
dlatej rakiety przeciwnika na 
wszelkiej wysokości, niezależ­
nie od wysokości lotu.

Na zakończenie gen. Tołubko 
stwierdził, iż nie będzie prze­
sadą stwierdzenie, że rakiety 
są w chwili obecnej główną si­
łą uderzeniową i ogniową ar­
mii radzieckiej. (PAP) 

Projekt planu i budżetu 
na rok 1967

dów kwotą 321,2 mld zł, a po 
stronie wydatków — 316,1 
mld zł. Nadwyżka dochodów 
nad wydatkami wynosi zatem 
5,1 mld. zł.

Dochody. Znakomita większość 
dochodów budżetowych wpływa z 
przedsiębiorstw uspołecznionych. 
Ich źródłem Jest akumulacja fi­
nansowa. Wyniesie ona w przy­
szłym roku 181 mld zł., z czego 
wpłynie do budżetu ok. 143 mld 
zł. Największą akumulację wy­
gospodaruje, oczywiście przemysł.

34,4 mld zł. wynoszą w projek­
cie przyszłorocznego budżetu wy­
datki na ubezpieczenia społeczne 
(wzrost o 5,4 proc, w porówna­
niu z br.) w tej sumie — na ren­
ty blisko 20,4 mld zł (wzrost o 7,1 
proc).

Wydatki na administrację wy­
niosą w przyszłym roku 7,8 mld 
złotych (wzrost o 0,3 proc.) 

/
Należy podkreślić, że przyszło­

roczny budżet państwa jest zrów 
poważony i zawiera rezerwy.

Nalot na obiekty 
przemysłowe DRW
Złe warunki atmosferyczne 

panujące w większej części 
Wietnamu północnego ograni­
czają barbarzyńskie naloty 
lotnictwa USA na Demokra­
tyczną Republikę Wietnamu. 
Niemniej jednak w środę sa­
moloty bazujące na lotniskow­
cu „Goral Sea” atakowały o- 
biekty przemysłowe leżące w 
odległości 30 km na południo­
wy wschód od Hajfongu.

Z Wietnamu południowego 
sygnalizują o walkach toczo­
nych przez siły wyzwoleńcze 
z jednostkami amerykańskimi. 
W środę w odległości 4 km od 
granicy kambodżańskiej par­
tyzanci zestrzelili myśliwiec 
bombowy USA.

Z potępieniem polityki 
państw kolonialnych wystąpił 
także przedstawiciel Indii, p. 
Haksar.

Reprezentant Stanów Zjed­
noczonych wyraził w imieniu 
delegacji amerykańskiej nie­
zadowolenie z przebiegu całej 
dyskusji i krytykowania przez 
wielu delegatów polityki Sta­
nów Zjednoczonych, zwłasz­
cza w Wietnamie. Agresywną 
wojnę przeciwko narodowi 
wietnamskiemu usiłował on 
przedstawić, jako udzielanie 
pomocy temu narodowi. I

*

W środę 10 krajów — Alba­
nia, Algieria, Kambodża, Kon 
go (Brazzaville), Kuba, Gwi­
nea, Mali, Pakistan, Rumunia 
i Syria — zgłosiły wspólny 
projekt rezolucji w sprawie 
przywrócenia Chińskiej Re­
publice Ludowej należnych jej 
praw w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Projekt prze­
widuje uznanie przedstawicie 
li ChRL za jedynych legal­
nych reprezentantów Chin w 
ONZ oraz natychmiastowe u- 
sunięcie przedstawicieli kliki 
Czang Kai-szeka z miejsc, któ 
re nieprawnie zajmują w 
ONZ oraz we wszystkich zwią 
zanych z nią organizacjach.

PAP

Astronauci amerykańscy 
w bazie kosmicznej

Astronauci amerykańscy, 
Edwin Aldrin i James Lovell, 
załoga pojazdu kosmicznego 
„Gemini-12”. przybyli w śro­
dę po południu na Przylądek 
Kennedy’ego. Zostali oni prze­
transportowani do ośrodka kos 
micznego helikopterem z lotni­
skowca marynarki wojennej 
„Wasp”. (PAP)

Wpływy z podatków i opłat 
od gospodarki nieuspołecznio­
nej wynoszą w projekcie bud­
żetu ponad 9,7 mld zł. W po­
równaniu z poziomem tego­
rocznym oznacza to spadek o 
ok. 3 proc, W tej grupie naj­
ważniejszą pozycję stanowią 
podatki i opłaty pobierane od 
ludności rolniczej, które w 
projekcie wynoszą ok. 6,8 mld 
zł (w porównaniu z br. — spa 
dek o 1,7 proc.). Spadek ten 
jest przede wszystkim wyni­
kiem ulg inwestycyjnych przy 
znanych niektórym grupom 
gospodarstw.

Wpływy z podatku obroto­
wego i dochodowego od gos­
podarki nieuspołecznionej, zło 
kalizowanej przede wszystkim 
w mieście, powinny wynieść 
w przyszłym roku blisko 2,9 
mld zł — wobec blisko 3,1 
mld zł w br. W tej sumie

Rzecz w tya by ukazać młodzieży 
romantyzm naszych czasów

Referat H. jabłońskiego z okazji „Dnia Nauczyciela"

Minister oświaty i szkolnic­
twa wyższego — Henryk Ja­
błoński podkreślił na wstępie, 
że realizacja poważnych zadań 
szkolnictwa w latach 1966— 
1970 zależy od najpełniejszej 
współpracy wszystkich ogniw 
nowo utworzonego minister­
stwa ze Związkiem Nauczy­
cielstwa Polskiego, z wycho­
wawczymi organizacjami mło­
dzieży, w oparciu o wzajemne 
zaufanie i współdziałanie ad­
ministracji i ogółu nauczy­
cieli.

Mówca stwierdził, że realizacja 
reformy szkolnictwa wynikająca z 
wytycznych partii i ustaw pań­
stwowych przyniosła już widocz­
ne rezultaty. Najpowszechniej zna 
nym jest powstanie klas ósmych 
w szkołach podstawowych. Liczba 
oddziałów w klasach ósmych prze 
kroczyła 25 tys. Szczególnie od­
czuła dokonane zmiany wieś. 
Świadczy to, jak wielką wagę 
przywiązuje nasze ludowe pań­
stwo do wyrównywania możliwo­
ści rozwoju kulturalnego wsi i 
miasta.

Nastąpiły istotne zmiany w 
zakresie treści nauczania i pod 
niesienia poziomu wychowaw­
czego w całym systemie oświa 
towym. Mamy nowe progra-

Kloss bohaterem 
nowej serii IV

Ulubiony bohater milionów wi­
dzów kpt. Kloss wystąpi wkrótce 
w nowej serii przygód.

Specjalna komisja TV zatwier­
dziła już pierwsze scenariusze. 
Autorami są Zbigniew Safian i 
Andrzej Szypulski. Film realizo­
wany będzie w zespole „Syrena”, 
reżyserować będą Janusz Mor­
genstern i Andrzej Konic.

Co przyniesie filmowa seria o- 
powieści o popularnym bohate­
rze?

Sześć pierwszych odcinków fil­
mowych (każdy trwa godzinę) — 
to dopiero początek. Redakcja fil­
mów TV ma w stosunku do kpt. 
Klossa plany zaborcze i długofa­
lowe. Kloss będzie brał udział w 
walkach z bandami UFA, będzie 
takv.fr-tropił -ukrywająoych- się-w - 
różnych krajach hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych, „rozpra­
cowywał” agentów obcego wy­
wiadu. (PAP)

Wielkopolska po 10 miesiącach 1988 r.
Sytuacja gospodarcza Wielkopolski w pierwszych 10 mie­

siącach 1966 r. kształtowała się według danych Urzędu 
Statystycznego dla Poznania i województwa — następująco:
Od stycznia do października 

1966 r. produkcja przemysłu 
uspołecznionego Wielkopolski 
wzrosła o 9,4 proc., w tym w 
m. Poznaniu o 7,7 nroc. w po­
równaniu z analogicznym okre 
sem roku ubiegłego. Najwyż­
szy wzrost zanotowano w gór­
nictwie i energetyce — o 30,5 
proc., w komunikacji o 11,6 
proc., w przemyśle lekkim — 
o 10.6 proc., w budownictwie 
i przemyśle materiałów budo­
wlanych — o 8,8 proc.

Październik stał pod zna­
kiem wzrostu wielu wyrobów. 
Energii elektrycznej wytwo­
rzono o 17,3 proc, więcej niż 
w październiku 1965 r., ło- 

mieszczą się wpływy od rze­
miosła — ponad 1,7 mld zł. 
Zmniejszenie obciążenia za­
kładów rzemieślniczych jest 
główną przyczyną spadku ca­
łej tej grupy dochodów.

Wydatki. Najwięcej środków 
przeznacza się z budżetu na fi­
nansowanie rozwoju gospodarki 
narodowej. W budżecie przewi­
dziano 38,4 mld zł na finansowa­
nie inwestycji. Należy Jednak pod 
kreślić, że środki budżetowe sta­
nowią niespełna 2/5 ogólnych fun­
duszów przeznaczanych na cele 
inwestycyjne. Większość środków 
na finansowanie inwestycji po­
chodzi bowiem z funduszów włas 
nych zjednoczeń i przedsiębiorstw 
oraz kredytów bankowych.

Sporo środków przeznaczono w 
budżecie na naukę. Wyniosą one 
3,9 mld zł, tj. o 7,2 proc, więcej 
niż w br. Poza tym na prace zwią 
zane z rozwojem nauki, techniki, 
oraz uruchomieniem nowych pro­
dukcji z funduszu postępu tech­
niczno-ekonomicznego (środki po­
zabudżetowe) przewiduje się su­
mę ponad 5 mld zł.

' Wydatki budżetu państwa na u- 
rządzenia oraz usługi socjalno- 
kulturalne wyniosą w przyszłym 
roku blisko 57 mld zł, tj. o 3,2 
proc, więcej niż w 1966 r. (PAP) 

my nauczania dla szkoły ogól 
nckształcącej, trwają prace 
nad programami szkół zawo­
dowych. Minister Jabłoński 
podkreślił, że fundamental­
nym problemem każdej szkoły 
i uczelni jest powiązanie tre­
ści nauczania i najwłaściw­
szych, zgodnych z celami dy­
daktycznymi i wychowawczy­
mi metod pracy.

H. Jabłoński podkreślił da­
lej jako problem niezmiernej 
wagi konieczność współdzia- 
łąnia wszystkich ogniw oświa 
ty w ustalaniu najwłaściw­
szych metodpracy wychowaw 
czej z młodzieżą. Nauczycieli 
nie dziwi, że dzisiejsza mło­
dzież jest inna niż dawniej. 
Nie możemy oświadczył mów­
ca — być wobec tej młodzieży 
bierni, musimy działać plano­
wo, z najpełniejszym rozez­
naniem sytuacji i doboru naj­
właściwszych metod pracy. 
Nasza młodzież jest zdolna, 
rzecz w tym, by wszystkie jej 
walory rozwijać możliwie naj 
wcześniej i najpełniej. Doko­
namy tego, jeśli potrafimy u- 
kazać młodzieży romantyzm 
naszych czasów, wielkość bu­
downictwa socjalistycznego, 
piękno walki o nowy, lepszy 
świat, o pokój i braterstwo lu­
dów, wolnych od ucisku, o 
szczęście człowieka. Jednym 
słowem — jeśli będziemy u- 
mieli trafić do serc młodzie­
ży.

Mówca stwierdził, że w Polsce 
Ludowej uczyniono wiele by 
znieść pozostałość klasowej selek­
cji dzieci i młodzieży w dostępie 
do różnych szczebli oświaty. U nas 
przytłaczająca większość absol­
wentów szkół podstawowych uczy 
się dalej, podczas gdy np. we 
Francji przytłaczająca większość 
robotników i chłopów kończy edu 
kację na poziomie szkoły podsta­
wowej.

Na studiach dziennych szkół 
podlegających b. minister­
stwu szkolnictwa wyższego 
44,8 proc, studentów stanowią 
dzieci robotników, i chłopów, 
w wyższych szkołach pedago­
gicznych'”— "56,5 próć;' na stu­
diach dla pracujących odsetek 
ten jest jeszcze wyższy. Do­
tychczasowych osiągnięć nie 

żysk tocznych — o 11,3 proc., 
masła — o 17,6 proc., płyt 
pilśniowych — o 13,0 proc., 
mebli — o 3,4 proc. Niższa na­
tomiast była produkcja porce­
litu stołowego o 3,3 proc, i 
mięsa z uboju przemysłowego 
o 2,8 proc.

Plan zatrudnienia został nie 
znacznie przekroczony (o 0,3 
proc.) z uwagi na sezonowość 
przemysłu rolno-spożywczego.

Skup żywca w przeliczeniu 
na mięso w pierwszych dzie­
sięciu miesiącach 1966 r. był 
wyższy o 5 proc, od skupu w 
analogicznym okresie roku 
ubiegłego. Również wyższy 
był skup mleka — o 7,9 proc, 
i drobiu o 21,3 proc. Skup 4 
zbóż konsumpcyjnych ze zbio­
rów 1966 r. od sierpnia do 
października br. był wyższy o 
8,8 proc, od skupu w tym sa­
mym okresie ubiegłego roku 
ze zbiorów 1965 roku.

Sprzedaż w uspołecznionym han­
dlu detalicznym wzrosła w porów­
naniu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego o 8,5 proc., z cze­
go w Poznaniu o 10,3 proc, i w 
województwie o 7,7 proc. Rynek 
w tym czasie został w ogólnej ma­
sie zaopatrzony zgodnie z zapo­
trzebowaniem, niemniej występo­
wały okresowe pewne braki asor­
tymentowe. Z artykułów żywno­
ściowych, przy wzroście dostaw 
mięsa ogółem (wzrost w stosunku 
do. analogicznego okresu roku 
ubiegłego o 13,3 proc.), a szczegół 
nie wędlin (o 18,3 proc.) i kon­
serw (o 29,8 proc.) — występował 
niedobór cielęciny oraz wędlin do 
zgrzania. Wystąpiły też okresowe 
trudności z dostawą pewnych ga­
tunków kawy naturalnej, związa­
ne ze wzrostem spożycia kawy w 
województwie i Poznaniu.

Z artykułów nieżywnościowych 
— przy stałym wzroście zaopatrze­
nia w wyroby przemysłu lekkie­
go — notowano poważne braki 
asortymentowej zwłaszcza konfek­
cji dziecięcej i 'młófizieżowej oraz 
pończoch bez szwaJ

Notuje się stałyJ szybki wzrost 
dostaw wyrobów trwałego użytku. 
Soadek dostaw pewnych towa­
rów w stosunku do analogicznego 
okresu roku ubiegłego — np. pra­
lek oraz motocykli i skuterów 
spowodowany jest nasyceniem 
rvnku i związanym z tym 
szeniem popytu na te artyk”’-7.

(na), 

możemy jednak uważać zg 
wystarczające.

Mówca podkreślił koniecz, 
ność ciągłego doskonalenia u. 
miejętności nauczycieli oraz 
zapewnienia im należyty 
warunków pracy, szacunku 
społecznego, pomocy rodzi­
ców, organizacji wychowaw­
czych i administracji państwo 
wej wszystkich szczebli. pOcj 
tym względem istnieją w pej, 
ni sprzyjające warunki, sto­
sunek kierowniczej siły naro, 
du — PZPR do spraw oświaty 
jest tego najlepszym dowo- 
dem.

W zakończeniu składając 
nauczycielom najgorętsze ży­
czenia min. Jabłoński oświad­
czył: mamy też prawo wie­
rzyć, że całe społeczeństwo co­
raz pełniej rozumieć będzie 
głęboki sens naszej pracy i jej 
znaczenie dla dalszego rozwo­
ju narodu we wszystkich dzie 
dżinach jego życia. (PAP)

Radziecko-francuska 
izba handlowa?

Francuski minister gospo­
darki i finansów Michel De­
bre zaproponował, by rozpa- 
trzyć sprawę utworzenia ra- 
dziecko-francuskiej izby han­
dlowej.

Debre stwierdził, że we 
Francji szybko ulega zmianie 
stosunek wielkich firm i przed 
siębiorstw do współpracy go- 
spodarczej i naukowo-tech­
nicznej ze Związkiem Radziec 
kim. Coraz więcej firm wypo- 
wiada się za aktywnym roz­
wojem tych kontaktów7.

Wicepremier ZSRR, Władi­
mir Kirillin, zgodził się z pro- 
pozycją ministra Debre. (PAP)

Tragiczna katastrofa 
koieiowa w Brazylii

W środę rano o godz. 8,00 
czasu warszawskiego w odle­
głości 40 km od Rio de Janei­
ro (Brazylia )wydarzyła się tra 
giczna katastrofa kolejowa. 
Zdążający z miasta Nova 
Iguacu do Rio de Janeiro po­
ciąg podmiejski wpadł z dużą 
szybkością na pociąg towaro­
wy, stojący w pobliżu stacji 
Olinda. W wyniku katastrofy 
poniosły śmierć co najmniej 
34 osoby, a około 300 odniosło 
rany. Lokalna stacja radiowa 
informuje, że liczba śmiertel­
nych ofiar może sięgać nawet 
5Ó. (PAP)

Maleie popularność 
lahourzystów

„Daily Mail” publikuje wy* 
niki ostatniej ankiety biura 
badania opinii publicznej na 
temat popularności poszczegól 
nych partii W. Brytanii. An­
kieta wykazała, że przewaga 
labourzystów nad konserwa­
tystami zmalała w ostatniffl 
miesiącu z 14,9 proc, do W 
proc. (PAP)

Australijskie tournee 
Stefanii Woytowicz

Odbywająca od 4 miesiąc? 
pełne triumfów dalekowschod­
nie tournee Stefania Woyto­
wicz występuje obecnie * 
Sydney. Po 10 koncertach $ 
tym mieście, nasza znakomita 
śpiewaczka wystąpi w7 Bom­
baju, skąd uda się w drogę P°’ 
wrotną do kraju. W Warsza­
wie artystka spodziewana JeS 
30 listopada. Dotychczasowe 
koncertów w Australii Pr^' 
niosło ogromny sukces Ste a* 
nii Woytowicz, którą kry w - 
określili jako „geniusza wok 
listyki”. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyi1^ 
opracował: Jerzy Walasek.

GŁOS WIELKOPOLSKI red 
guje Kolegium. Adres reda*-' 
Poznań ulica Grunwaldzka। .
Centrala tel. 611-21 łączy 

e działy Wydawca: Poz
?kfe Wydawnictwo 
RSW „Prasa”. Druk: Zak/® 
Graficzne im. M. Kasprzak*2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
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ROZMOWY

Egzamin 
zdaje 

cala wieś 
Wieś Radwanki jest nie­

wielka: kilkanaście do­
mów przy błotnistej, wy 

boistej drodze. Dawniej opo­
wiadali o tej miejscowości w 
okolicy, że tu „diabeł mówi do 
branoc”. Ale to było wtedy, 
jjiedy na końcu wsi nie stał 
jeszcze nowy, jasno tynkowa­
ny budynek szkolny. Szkoła 
jest piętrowa, mieści 5 izb lek 
cyjnych, kancelarię — obok 
oddział przedszkolny i miesz­
kanie dla kierownika, który 
nie potrafi usiedzieć za biur­

kiem” i — mimo licznych pro 
pozycji — pozostaje, od czter­

niiiiiiiiiiimiiiiiiirniimiiiiiiiiimiiiiimiiiimi .ntiiiiitiiiiin* iiiiiiiiininiiiniiiimiiiiiiiiiiiitiiiiiiiifiiiiiiiimiiiiimiiiiimmiiiiiiimimifiiimitłint

Mimo niewysokiej często ja­
kości programów, mimo dość 
licznych denerwujących uste 

rek technicznych telewizja w Pol­
sce zyskała sobie zaprzysiężo­
nych wielbicieli.

Jednym z ważniejszych proble­
mów jest wzrost abonentów tele­
wizyjnych — gdyż obecnie zaled­
wie 22 proc, posiada telew:zory. 
Sytuacja poprawi się dopiero w 
ciągu planu pięcioletniego, kiedy 
to lista odbiorców programu tele­
wizyjnego wzrośnie prawie dwu­
krotnie (40 proc, rodzin). W la­
tach 1966—70 przemysł elektronicz 
ny wyprodukuje około 2 min te­
lewizorów, przestawiając się stop­
niowo na produkcję najnowocześ­
niejszych 19—23 calowych odbior­
ników, a także przystawek i tele­
wizorów przystosowanych do od­
bioru II programu.

Poza zwiększeniem liczby od­
biorników telewizyjnych wyłania 
si? również problem pogodzenia 

nastu lat, wierny nie tylko 
swoim uczniom. Cały Radwan

A rozpoczął pan pracę prze­
cież jeszcze w tej starej, ciasnej 
szkole, prawda? - pytam p. AL. 
fonsa rajka.

— Tak, w starej. Ale kiedy 
w Radwankach uzyskaliśmy 
cegły z rozbiórki — to byl rok 
chyba 1958 — i mieii je za. 

rac do Chodzieży, nie wytrzy 
ma em i mówię do gospoda- 
rzy: „To my bez szkoły, a co 

z naszej cegły ma się 
budować?”. Pojechaliśmy z de 
Negacją do Powiatowej Rady, 
wysłuchali nas, zrozumieli no 
z ... mamy szkołę. Pewnie, nie 
od razu. Bo na zdobyciu tych 
cegieł nie można było poprze­
stać. Mówią: „wieś od świata 
odcięta”, a ja- - myślę, że tu ta- 
r i sam świat jak wszędzie. 
Tylko trzeba go trochę zmie-
mc samemu. Przy budowie 
szkoły ludzie się przekonali, 
co można zdziałać wspólnym 
wysiłkiem. Pieniądze z pań­
stwowej dotacji nie wystar­
czyły, ale pomogła cała wieś 
w czynie społecznym, który 
przeliczono oficjalnie na war­
tość stu tysięcy złotych. 285 
wozów ze żwirem przywieźli, 
starą szkołę rozebrali, przy 
wykopach ziemnych pracowa 
li. Z każdej rodziny — a jest 
ich tu 62 — ktoś przychodził 
do pomocy.

W 1960 roku szkoła była go 
towa. Ludzie się już — jak mó 
wię — przyzwyczaili do społe 
cznego działania. Nasza wieś 
zdobyła. I miejsce w powiecie 
w zbiórce na budowę szkół no 
i dostaliśmy nagrodę: 50 tysię 
cy. To miało być na tynkowa­
nie szkoły. Ale zrobiliśmy sy­
stemem gospodarczym i wy­
szło taniej. Za resztę kupiłem 
hydrofor, ażeby szkoła miała 
bieżącą wodę. Potem pomogła 
inna nagroda: w konkursie 
„Na Tysiąclecie — szkoły w 
zieleni”. Przy naszej, oprócz 
drzew i krzewów — zasadzili­

W 1068 roku II program TV
różnych zainteresowań zwiększa­
jącej się widowni telewizyjnej. 
Wprawdzie w przyszłym roku TV 
zamierza rozszerzyć emisję do 11 
godzin na dobę, ale to — zwa­
żywszy na pory nadawania, przed 
południowe, późne godziny wie­
czorne — nie załatwia sprawy na 
dłuższą metę. Toteż konieczne wy 
daje się uruchomienie II progra­
mu, który wystartuje w roku 
1968.

W pierwszym okresie będzie to 
jeszcze bardzo skromna działal­
ność, bowiem czas nadawania au­
dycji wyniesie zaledwue 2,5 godzi­
ny. Przewiduje się. że program I 
będzie dostosowany do potrzeb i 
zainteresowań najszerszych krę­
gów odbiorców telewizyjnych, na 
tomiast program II będzie miał 
charakter specjalistyczny, skiero­

śmy szkółkę. Kupiłem wtedy, 
pamiętam telewizor. Zaprosi­
łem gospodarzy na wspólne o- 
glądanie. Dla większości — 
był to pierwszy tego rodzaju 
„seans” w życiu.

— Teraz też pan tak zaprasza?

— Teraz już mają swoje: 30 
aparatów telewizyjnych jest 
we wsi. Za dalsze przodowni­
ctwo w zbiórce na budowę 
szkół przyznali nam znowu na 
grodę, dołożyli dotacje — zało 
żyli*my w szkole centralne o- 
grzewanie.

— No, to pan ma już przynaj­
mniej budownictwo „z głowy”...

— O nie! Teraz myślę — bo 
ja, wie pani, uczę biologii — 
o zbudowaniu pracowni biolo 
gicznej, ale takiej z prawdzi­
wego zdarzenia. Chcę do szko 
ły dobudować rodzaj oszklo­
nej oranżerii, połączonej z pra 
cownią biologiczną. Będzie 
tam ciepła woda, żebyśmy mo 
gli hodować różne rośliny i 
przeprowadzać doświadcze­
nia. A jak już tę ciepłą wodę 
zaczną doprowadzać, to będę 
mógł postarać się o zbudowa­
nie obok łaźni z natryskami 
dla mieszkańców ivsi. Pomogą 
nant w realizacji tych projek­
tów dochody ze sprzedaży 
drzewek z naszej szkółki.

— No, a szkolne potrzeby? Wy­
posażenie, pomoce naukowe?

Trochę już mamy: telewizor, 
magnetofon, rzutnik. Urządzi­
liśmy pracownię geograficzną 
i salę do zajęć audiowizual­
nych. Wkrótce powstanie pra 
cownia biologiczna.

— A do miasta pana nie cią­
gnie?

— Powiem pani: ja jestem 
taki człowiek, który musi coś 
organizować, urządzać, zmie­
niać — i widzieć efekty swo­
jej pracy. A właśnie tutaj, w 
małym środowisku, czuje się 
chyba najwyraźniej, że jest 
się potrzebnym. I to nie tylko 
uczniom.

(notowała: wch)

wany do konkretnego adresata: 
środowisk naukowych, technicz­
nych, rolniczych itp. Oczywiście 
podział ten nie jest ostatecznie 
przesądzony, zadecyduje o nim 
jak i o profilu II programu licz­
ba i zainteresowania odbiorców.

W pierwszej fazie rozwoju pro­
gram II będzie odbierany w War­
szawie. Na tych terenach (w po­
czątkowym tylko okresie) możli­
wy będzie odbiór programu na 
posiadanych obecnie telewizorach. 
Jednak w miarę rozszerzania Tl 
programu na inne ośrodki nastą­
pi konieczność wykorzystania 
tzw. czwartego zakresu częstotli­
wości, co spowoduje konieczność 
zakupu innego odbiornika względ 
nie specjalnej przystawki do po­
siadanego telewizora. (API)

Sprawy Doenitza

Wielki admirał Karl 
Doenitz, desygnowa­
ny w dniu 29 kwiet­

nia 1945 przez Hitlera jego na­
stępcą na stanowisku główno­
dowodzącego i prezydenta Rze 
szy, doczekał się — w specy­
ficznej dla republiki bońskiej 
atmosferze 20-letniej rocznicy 
ogłoszenia wyroku norymber­
skiego — pełnej rehabilitacji. 
Na zebraniu w Duesseldorfie 
ostro skrytykował sam proces 
norymberski. Stwierdził, że 
nałożona na niego w Norym­
berdze kara dziesięciu lat wię­
zienia spotkała go niesłusznie.

Doenitz opuścił salę wśród 
braw, w szpalerze wiwatują­
cych na jego cześć wielbicieli 
Wehrmachtu, domagających 
się zwolnienia ze Szpandawy 
zastępcy Hitlera, R. Hessa. 
Nazywało się, że była to jesz­
cze jedna impreza neohitle- 
rowska, z którą nie solidary­
zuje się ani rząd, ani społe­
czeństwo. Doenitzowi, który 
jeszcze w dniu 1 maja 1945 
wzywał naród niemiecki do 
kontynuowania wojny na 
wschodzie, nie od dziś bru­
natni brązownicy przygoto­
wują w NRF, niezależnie od 
dz:edzicznych laurów hitle­
rowskich, również współczes­
ny, boński wieniec chwały. 
Oto w „Wehrwissenschaftli- 
che Rundschau”, czasopiśmie 
wydawanym w Frankfurcie 
n. Menem pod patronatem 
hitlerowskiego wiceadmirała 
Friedricha Rugę, ukazał się 
artykuł dokumentacyjny do­
centa dra Hannsa von Krann- 
halsa, którego zadaniem jest 
ukazać udział wielkiego ad­
mirała i jego „rządu” ■— w ści­
ganiu zbrodni popełnionych 
na więźniach obozów koncen­
tracyjnych. Dokumenty, opu­
blikowane zresztą po raz 
pierwszy, wskazują istotnie na 
pewne próby pociągnięcia do 
odpowiedzialności jakichś tam 
niewielu winowajców, praw­
dopodobnie tych, którzy na 
„wiślanej barce” przewieźli w 
nieludzkich warunkach aż 
prawie tuż pod kwaterę głów­
ną wielkiego admirała, niektó­
rych więźniów Sztuthofu. Nade 
wszystko znamienna jest ich 
wymowa, której „nie zdołali” 
dostrzec wydawcy tekstów. W 
dokumentach uzewnętrznia 
się bowiem przede wszystkim 
przemożna chęć ocalenia nie­
mieckiego „honoru” żołnier­
skiego oraz całkowitego zrzu­
cenia z siebie odpowiedzial­
ności za zbrodnie.

W tzw. „dz;enniku Doe­
nitza” pisze hr. Schwerin von 
Krosigk, stwierdzając w dniu 
11 maja 1945, iż szerzą się 
wiadomości o sprzecznych z 
prawem” warunkach, jakie

ciąg dalszy
panowały w obozach koncen­
tracyjnych:

„Ponieważ ani naród niemiecki, 
ani Wehrmacht nie znał tego sta­
nu rzeczy, koniecznym jest w 
tych okolicznościach zdystanso­
wać się od nich oficjalnie i jas­
no”.

Cztery dni później, a w pięć 
dni po kapitulacji, von Kro­
sigk raportował wielkiemu 
admirałowi, uważającemu się 
wciąż z mocy Hitlera za jego 
następcę pilnującego intere­
sów i uprawnień 1000-letniej 
Rzeszy, co następuje:

„Stwierdzam, że jeśli w obozach 
koncentracyjnych zdarzały się 
rzeczy, które były sprzeczne z o- 
gólnie obowiązującymi zasadami 
prawa moralności oraz z poczu­
ciem uczciwego człowieka, to tyl­
ko niewielu ludzi w Niemczech 
wiedziało o tym coś niecoś. Nie­
zależnie od tych niewielu ludzi 
niemiecki Wehrmacht i naród nie­
miecki nie wiedzieli o tych rze­
czach niczego i nie mają z nimi 
nic wspólnego. Ten fakt musi być 
oficjalnie wyjaśniony.

Ale nie wystarcza samo podanie 
tego do wiadomości. Naród nie­
miecki chce, o ile mocarstwa oku­
pacyjne dopuszczą do tego, w 
swoim domu sam przywrócić po­
rządek”.

Von Krosigk zaproponował 
w tym celu powołanie komisji 
składającej się z Niemców, 
cieszących się odpowiednim 
autorytetem moralnym dla 
przeprowadzenia dochodzeń i 
wszczęcia dalszego postępo­
wania. Doenitz został „już” 7 
maja 1945 r. o godzinie 22 po­
informowany telefonicznie o 
tych sprawach. Nie spiesząc 
się pisał — wciąż jeszcze z 
„kwatery głównej” pod Flens- 
burgiem — dnia 15 maja 1945, 
więc w 8 dni później, co na­
stępuje:

Jakkolwiek można mieć nadzie­
ję, że w tych stwierdzeniach (tzn. 
w dowodach dotyczących warun­
ków, jakie panowały w obozach 
koncentracyjnych) chodzi tylko o 
poszczególne wypadki, to jednak 
dla wyświetlenia (sprawy) odpo­
wiedzialności należy bezwzględnie 
ustalić winowajców. Domaga się 
tego już wzgląd na naród nie­
miecki, któremu pozostały całko­
wicie nieznane tego rodzaju wy­
padki i który w jego całości 
zwróci się przeciwko nim”.

Jeszcze tego samego dnia, 
15. V. 1945, Doenitz wydał spe­
cjalne „zarządzenie” w spra­
wie wszczęcia dochodzeń na 
podstawie obowiązującego u- 
stawodawstwa — hitlerow­
skiego. Nazajutrz przekazano 
to zarządzenie zawierające 
pięć krótkich zdań na ręce 
gen. Eisenhowera z prośbą o 
zezwolenie na wszczęcie po­
stępowania przed sądem Rze­
szy. W piśmie towarzyszą­
cym podkreślono ponownie:

„Naród niemiecki nie wiedział 
dotychczas nic o tym, jakie wa­
runki panowały w obozach. Ka­

cety były całkowicie odcięte od 
świata zewnętrznego i wszystko 
co się w tych obozach działo, by­
ło utrzymywane w najściślejszej 
tajemnicy. Nawet czołowe osobi­
stości niemieckie nie miały żad­
nej możliwości zaznajomienia się 
z faktycznymi warunkami w obo­
zach koncentracyjnych”.

W dniu 18 maja 1945 Doenitz 
jako głównodowodzący siłami 
zbrojnymi III Rzeszy pisał w 
rozkazie do Wehrmachtu:

„Ja wiem, że żołnierz niemiec­
ki, a także ogół spełniających w 
naszych szeregach obowiązki żoł­
nierskie członków Waffen-SS, nie 
wiedział nic o tym, jeżeli w obo­
zach koncentracyjnych, a szcze­
gólnie w czasie przenosin, spowo­
dowanych wypadkami wojenny­
mi, zachodziły rzeczy, które sto­
ją w jawnej sprzeczności z ogól­
nymi zasadami prawa i moral­
ności.

Wraz z milionami niemieckich 
żołnierzy, którzy z honorem i czy­
sto walcząc — spełniali swój obo­
wiązek, wraz z naszymi poległymi 
współtowarzyszami czuję się zo­
bowiązany do jednoznacznego 
stwierdzenia, że my, żołnierze nie 
mamy nic wspólnego z aktami 
samowoli kłócącymi się z postawą 
żołnierską i poczuciem honoru...”

Władze okupacyjne zakaza­
ły rozpowszechniania treści 
tego rozkazu. Nie wyrażono 
również zgody na otwarcie po­
stępowania w sprawie obozów 
koncentracyjnych przed „są­
dem Rzeszy”. Doenitz został 
aresztowany w dniu 23 maja 
1945 r. Trybunał Narodów w 
Norymberdze skazał go na 10 
lat więzienia. Doenitz tę karę 
odbył. Ciąg dalszy jest znany.

Doenitz publikuję swoje pa­
miętniki. Odbiera w dalszym 
ciągu honory jako prawny na­
stępca Hitlera. W 20-lecie o- 
głoszenia wyroku norymber­
skiego potępia tego wyroku 
sentencje. Naukowcy zachod- 
nioniemieccy publikują doku­
menty, które gloryfikują 
Wehrmacht i SS, zwalniając 
ogół od najelementarniejszego 
poczucia winy. Idą dalej. Do­
kumenty opublikowane przez 
doc. Hansa von Krannhalsa w 
piśmie nazwanym w podty­
tule „organem do spraw bez­
pieczeństwa europejskiego” 
mają wykazać, że inicjatywa 
Doenitza została przez zwy­
cięzców „zdławiona”, co było 
„politycznym błędem”, który 
mści się do dziś. W ten spo­
sób między ceremonią piłatow 
skiego umywania rąk, demon­
strowaną publicznie od wielu 
lat przez zbrodniarzy hitle­
rowskich, a „winą” zwycięz­
ców został przerzucony po­
most. Zatem rachunki miały­
by być wyrównane. Ciąg dal­
szy sprawy rozgrywa się w 
czasie manifestacji neohitle- 
rowskich w NRF.

ANTONI W. WALCZAK

Bm
Zajmę sie dzieckiem w 
swoim domu. Oferty „Pr? 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
36G65g.
Potrzebny kierowca, po- 
Wyżel lat 30, na taksów­
kę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 36070g.

Sprzedam samochód — 
..Warszawa” używany. A. 
Wrlegała Boianowo, ul. 
Rynek 33, pow. Rawicz. 

36*67g
Pianino Karl Ecke Dres- 
den, sprzedam. Sw. Jó­
zefa 5 m. 7. 36093g

Futro nowe, oryginalne, 
iasne — korzystnie sprze­
dam. Drużbackiej 2 m. 8 
(boczna Wyspiańskiego).

_____________ 36094g
Sjjrzedam samochód — 
„Wartburg Lux” w 
idealnym stanie, z małvm 
przebiegiem. Tel. 670-021, 
w. 87, w godz. 8—15. Po­
znań, Sowińskiego 30 m. 
6. 36136g

Pianino czarne z metalo­
wą płytą, niemieckie, w 
dobrym stanie, sprzedam 
korzystnie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36110g.  
Oponę nową do Wartbur 
ga. sprzedam. Tel. 455-56. 
 36198g 
Piec stałopalny nowy — 
sprzedam. Wiadomość — 
tel. 422-31. 36134g

Poznańska Spółdzielnia Spożywców 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 55 

UPRZEJMIE PRZYPOMINA 

wszystkim swoim kontrahentom, że obec­
nie obowiązują nowe numery telefoniczne

NierucHomó-ści'

Sprzedam parcelę budów 
laną w Lesznie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36150g.

Domek do 180.000 zł ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
36360g.____________  
Sprzedam dom mieszkal­
ny — ziemi 1,39 ha. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 36209g.

Dnia 13 listopada 1966 r. zmarła

Maria Mendyk
pracownica naszego Przedsiębiorstwa

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłej

składają:
RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 

DYREKCJA oraz WSPÓŁPRACOWNICY
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Geologicznego 
1 Produkcji Kruszyw Mineralnych i Lekkich 

w Poznaniu 36753g"7 + ~
Dnia 17 listopada 1966 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św„ moja droga żona, ukochana 
^ama, córka, siostra, teściowa i babcia, prze­
bywszy lat 67, śp.

Maria Wawrzyniak
z domu Wojciechowska

Fogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
fvMOdz' 14 z kaplicy cmentarnej przy ul. Lu- tycM (Podolany).

W głębokim smutku pogrążona
, RODZINA

nan, ul. Grudzieniec 80 m. 16. 36768g

n t
ciern^ 1® listopada 1966 r. zmarł po długich
Dr7<£leniach' opatrzony Sakramentami św., 

lat nasz najdroższy ojciec, teść, 
aaek i pradziadek, śp.

Władysław Łapiński
odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

*■ 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA
36761g

+
W dniu 16 listopada 1966 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, w wieku lat 61, uko­
chany mąż, ojciec, brat i dziadek, śp.

Bronisław Piotrowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarza na Juniko-

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA. SYN, SYNOWA 

WNUKI i RODZINA
Poznań - Szczepankowo. 36799g

t
Dnia 16 listopada 1966 r. zasnęła w Bogu na­

sza najdroższa matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 93, śp.

Józefa Piechocka
z domu Majewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 11 z domu żałoby Płokarzów w Krzesi- 
nach, ul. Krzesiny 37.

O bolesnej stracie zawiadamia strapiona 
RODZINA 

Krzesiny, Gdynia, Rumia. 36776g

Dnia 16 listopada 1986 roku zmarł w wieku 
lat 89, śp.

Władysław Łapiński 
mistrz instalatorsko - blacharski, 

senior rzemiosła poznańskiego, zasłużony czło­
nek Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
oraz Srebrną Jubileuszową Odznaką 

Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD
CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 

w Poznaniu K8428

Centrala _ 673-221
Zarząd 670-830
Dział Społeczno - Samorządowy 673-473
Dział Inwestycji — Dział Żaop. Mater. 671-441
Dział Spożywczy 671-458
Dział Pieczywa i Nabiału 671-406
Oddział Remontowo - Budowlany 712-03
Warsztat Naprawy Wag 670-712
Magazyn Warzywno - Owocowy 659-60

Równocześnie informufemy, że powyższe nu­
mery telefonów ogłoszone zostały w dodatko­
wym spisie Urzędu Telefonów Miejscowych.
___________________________________ K8044

Sprzedam okazyjnie 2 łóż 
ka (z materacami). Wia­
domość: Strzałowa 6 m. 
10. 36144g

Sprzedam Warszawę, w 
bardzo dobrym stanie. Po 
znań.Mielżyńskiego 22 m. 
6.36154g

Magnetofon „Philips” fa­
brycznie nowy, 4-ścieżko 
wy, automatyczny, w 
drzewie, kompletny, sprze 
dam. Wojciech Krugiełka 
Kościańska 15, tel. 856-44.

36140g

- LoKąle

Zamienię pokój, kuchnię, 
komfort, na mieszkanie w 
Lesznie. Konaszewska Po­
znań, Klasztorna 4 m. 9. 
______ ______________ 36120g. 
Zamienię pokój z kuch­
nia z wygodami w Olszty 
nie, na równorzędne w 
Poznaniu. Wiadomość: Po 
znań, tel. 467-02,___ 36170g
Przyjmę panów na po­
kój. Junikowo, ul. Dzie- 
wińska 75. 35910m

t
Dnia 16 listopada 1966 r. odszedł od nas na 

zawsze, mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

Wiktor Kordus
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA

i WNUCZEK 
__________________________________ 36787g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15;
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotni- 

c^go (St. Rvnek — Od- 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 10) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—’ 5.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rvnek) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
Muzeum Historii Ruchu 

Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz. ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — wystawa grafiki Zv 
gmunta Sałaty — g. 10—20

Pałac Kultury — „One 
retka Poznańska w minio 
nym X-leciu” — g. 10—18.

Biblioteka Główna UAM 
- „Książka Litwy Radzie 
ckief”.

Muzeum Narodowe (Al. 
Ma rcin kowskiego 9) —
„Książką radziecka o sztu 
Ce” — g. 9—15.

BWA Arsenał (St. Ry­
nek) — „Współczesna pla 
styka słowacka” — godz. 
10—18.

Klub „Od nowa” (Wiel 
ka 1) — Obrazy Wacła­
wa Twarowskiego (Po­
znań) — g. 17—22.

DYŻURY
Wojskowy Szpital Rejo­

nowy (ul. Grunwaldzka, 
tel 656-52) — chirurgia, 
interna, okulistyka.

Woj. Szpital Dziecięcy 
(ul. św. Józefa 8/9. tel. 
536-21) — chir. dziec. do 
lat 14.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
Kuje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zaeho 
rowania w domu — teL 
544-44 i 544-45: ooradv le­
karskie — telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23, sto­
matologiczne g. 20—7.

Woiowódzka Stacja PR 
— (ulsea Kościuszki 103), 
tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinków 
skiego 11 — czynna całą 
dobę.

Dyżur nocnv: Główna 53 
• Starołęcka 79.

I.ekarz Weterynarii — 
Mielska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, teł. 672-414 — 
od 9—7’ (W nocy — nagłe 
w’'ondkil.
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Kto przerobi inwestycyjne złotówki?
Ostrów ma już rozwiązanie

Problein zawarty w tytule, 
jest ustawiczną zmorą 
co bardziej przedsiębior 

czych władz terenowych, dy­
rekcji zakładów, w tym bar­
dzo poważnych, o znaczeniu 
doniosłym dla gospodarki na­
rodowej. Z reguły pieniądze 
się znajdują, limity też, ale 
brak "wykonawców, czyli tzw. 
mocy przerobowej w przedsię 
biorstwach budowlanych. In­
westorzy toczą więc boje, usi­
łując wcisnąć się do szczupłe­
go portfelu zleceń Komisji 
Rozdziału Robót. Sprawa ta 
wymaga radykalnych posu­
nięć ze strony władz wojewó­
dzkich. Pewną jaskółką w tym 
względzie jest pozytywne za­
łatwienie — jak pisze nasz ko 
respondent — starań Ostrowa. 
O tym zaś, na jak dużą skalę 
prowadzi się prace budowlane 
także w innych powiatach 
świadczą informacje naszego 
korespondenta z Krotoszyna.

"J5-
/'"Astrów to miasto o rosną- 

cym z dnia na dzień po­
tencjale gospodarczym. Na 
rozbudowę przemysłu przezna 
cza się setki milionów złoto-

Praktyczne 
konkursy

Jedną z licznych form dzia­
łalności 44 ośrodków „Prak­
tyczna Pani” w Wielkopolsce 
(poza Poznaniem) jest organi­
zacja wszelkiego rodzaju kon­
kursów i akcji masowych. 
Cieszą się one dużym zainte­
resowaniem kobiet. Wystarczy 
v ymienić, iż w zorganizowa­
nych w okresie od marca do 
15 września br. konkursach i 
cyklach pokazów uczestniczy­
ło łącznie 25 629 osób.

Obecnie trwają następujące 
konkursy: „Mleko i sery — to 
produkt niezbędny dla zdro­
wia”, zorganizowany przy 
współudziale spółdzielni mle­
czarskich; „Owoce i warzywa 
na śniadania, obiady i kola­
cje” — do organizacji tego 
konkursu włączyła się rów­
nież Centrala Ogrodnicza oraz 
działkowicze „Posadź byliny i 
krzewy ozdobne w ogródku 
przydomowym”; „Jeden strój 
— 10 odmian”, (ski)

Szkolenie rolnicze 
na wsi wągrowieckiej

W powiecie wągrowieckim 
od wielu lat prowadzone jest 
jesienno-zimowe szkolenie roi 
nicze.

Planem szkolenia objęto 61 
wsi. W programie przewidzia­
no szkolenie z zakresu stoso­
wania nawozów mineralnych, 
jak uzyskać wysokie plony 
zbóż i roślin, okopowych, ra­
cjonalnego skarmiania pasz 
z uwzględnieniem mieszanek 
przemysłowych, kontraktacji 
młodego bydła, konserwacji i 
użytkowania urządzeń wodno- 
melioracyjnych oraz zoohigie- 
ny i profilaktyki weterynąryj 
nej.

Szkolenie przeprowadzi 58 
lektorów. Rozpoczęło* się ono 
15 listopada br., po uprzednim 
seminarium dla wszystkich 
lektorów, (kdw.) 

wek. Ale tu zaczyna się kło­
pot Ostrowa — brak samo­
dzielnego przedsiębiorstwa bu 
dowlanego z prawdziwego zda 
rżenia. Istniejące obecnie Miej 
skie Przedsiębiorstwo Remon 
towo-Budowlane oraz Spół­
dzielnia Budowlana — są zdol 
ne wspólnie przerobić zaled­
wie 25 min. zł w całej pięcio­
latce. Tymczasem wartość pla 
nowanych robót budowlano- 
montażowych dla miasta i po 
wiatu na ten sam okres wyno 
si 841 min. zł.

W Ostrowie pracują: Kali­
skie Przedsiębiorstwo Budów 
lane, liczne przedsiębiorstwa 
z Poznania, bą nawet z Łodzi. 
Wszystko to za mało. Napięty 
plan zamierzeń inwestycyj­
nych grozi załamaniem. Konie 
czne jest zorganizowanie w O- 
strowie samodzielnego i duże­
go przedsiębiorstwa budowla­
nego. Inicjatywa wyszła od Ko 
mitetu Powiatowego PZPR. 
Argumenty miały swoją wa­
gę: owe ostrowskie 841 min. 
zł to 53 proc, wartości wszyst­
kich zadań inwestycyjnych o- 
becnej pięciolatki dla Kroto­
szyna, Ostrzeszowa, Pleszewa, 
Kępna, Gostynia, Rawicza i O- 
strowa razem wziętych.

Dwuletnie starania Komite­
tu Powiatowego poparte przez 
KW PZPR, przy życzliwym u- 
stosunkowaniu się Prezydium 
WRN w Poznaniu, już nieba­
wem zostaną szczęśliwie za­
kończone. Poznańskie Zjedno­
czenie Budownictwa postano­
wiło uruchomić z dniem 1 sty­
cznia 1967 r. przedsiębiorstwo 
budowlane w Ostrowie. Za­
trudni ono 102 pracowników 
umysłowych i 500 fizycznych. 
Liczba tych ostatnich wzro­
śnie w roku 1967 do 1 100. 
Przerób wyniesie 60 min. zł, a 
w roku 1973 wzrośnie do 150 
min. zł. (rj)

-JJ-

łeszcze w bieżącej 5-latce 
kilka większych zakładów 

produkcyjnych powiatu kroto 
szyńskiego będzie rozbudowa­

Aby nie było 
gołoledzi

W powiecie pleszewskim 
czyni się przygotowania do za­
bezpieczenia dróg na okres zi­
my. Powiat ma sprzęt potrzeb 
ny do odśnieżania i zwalcza­
nia gołoledzi: 2 pługi odśnież­
ne na samochód marki „Żubr”, 
4 pługi odśnieżne na samo­
chód marki „Star”, 5 pługów 
odśnieżnych, 2 piaskarki wraz 
z ciągnikami, 8 ciągników, 1 
rozrzutnik . wapna. Na długo­
ści 8 km rozstawione będą 
płotki odśnieżne przy drogach. 
Dla posypywania gołoledzi na­
gromadzono na poboczach od­
powiednie ilości piasku. W ba­
zie REDP w Jarocinie wyko­
nano już 427 ton mieszanki 
piasku z solą. Ponadto w pogo­
towiu będą 2 spychacze, 8 sa­
mochodów marki „Żubr”, 18 
samochodów marki „Star”, 26 
ciągników oraz 5 500 ludzi do 
odśnieżania dróg na wy­
padek klęski żywiołowej. 
Długość dróg w powiecie, 
na których występować mogą 
szczególnie niebezpieczne za­
spy i gołoledź wynosi w po­
wiecie 70,5 km. (hs)

nych, m. in. w Krotoszynie — 
Zakłady Sprzętu Motoryzacyj 
nego, które po zakończeniu 
prac mają zatrudnić około 
3 000 pracowników. Tartak w 
Biedkach — druga co do wiel 
kości inwestycja — po rozbu­
dowie (kosztem 80 min zł) roz 
szerzy asortyment produkcji 
antyimportowej węgla drzew­
nego i parkietu mozaikowego.

Zakłady Młynarskie w Kro­
toszynie pobudują nowoczesny 
elewator i zmodernizują park 
maszynowy, co umożliwi pod 
niesienie zdolności produkcyj 
nej zakładu do 60 ton przemia 
łu na dobę.

Zakłady Mięsne w Krotoszy 
nie pobudują tak potrzebną 
im rzeźnię sanitarną, a Zakla 
dy Ceramiki Budowlanej w 
Krotoszynie Starym rozbudu­
ją zaplecze suszarń zwiększa­
jąc produkcję o dalsze 6 min. 
jednostek ceramicznych. Pla­
ny inwestycyjne mają też: Cu 
krownia w Zdunach, Browar 
w Krotoszynie i Nasycalnia 
Kolejowa w Koźminie.

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
w Krotoszynie rozpocznie w 
roku 1968 budowę drugiego o- 
siedla mieszkaniowego u zbie 
gu ulic Mickiewicza i Fabry­
cznej (dla około 1 500 osób). W 
Koźminie przekaże się 60 ro­
dzinom pierwszy blok miesz­
kalny i pobuduje dalsze bloki 
dla 280 rodzin, (ig)

Spotkanie z dowódcą 
partyzantów

wódcy drogą powietrzną przyby­
ło dalszych 16 partyzantów jako 
wzmocnienie. Nad Notecią warun 
ki były bardzo trudne, gęste za­
ludnienie przez Niemców, brak 
wody i żywności. Niemieckie wła

Oddział Powiatowy ZBoWiD 
wraz z Kołem ZMW przy 

Technikum Mleczarskim we 
Wrześni urządził ciekawe spot 
kanie z byłym dowódcą par­
tyzantów, majorem rezerwy 
Mikołajem Kozubowskim, o- 
becnie adwokatem w Świno­
ujściu. Major Kozubowski 
przyjął zaproszenie i wraz z 
małżonką przyjechał do Wrześ 
ni. Spotkanie z młodzieżą od­
było się w Technikum Mle­
czarskim, ze społeczeństwem 
wrzesińskim w dużej- sali Po­
wiatowego Domu Kultury, 
nadto M. Kozubowski spot­
kał się z mieszkańcami Pyzdr. 
Na spotkanie w, PDK przyby­
li m. in. I sekretarz KP PZPR 
Józef Cichowlas, sekretarz PK 
SD — Wacław Kawski, prze­
wodniczący Prezydium PRN 
— Stefan Tuby.

Latem 1944 r. kpt. Kozubowski 
doświadczony już partyzant, otrzy 
mał od dowódcy armii polecenie 
dobrania sobie 32 partyzantów. 
2 samoloty miały ich przewieźć 
przez linię frontu i zrzucić w 
Puszczy Nadnoteckiej. Cel: — roz 
poznanie i przekazanie uzyska- 

'nych wiadomości dowództwu. 12 
sierpnia 1944 r. jeden samolot z- 
rzucił I grupę (16) partyzantów, 
którą Niemcy rozpoznali i znisz­
czyli. 16 sierpnia drugi samolot’ z- 
rzucił II grupę (16) partyzantów, 
pod dowództwem kpt. Kozubow- 
skiego. Pod Wronkami natrafili 
oni na Niemców. Partyzanci prze 
sunęli się do lasów koło Siera­
kowa, prowadząc stale wywiad 
wojskowy. Meldunki przekazy­
wał kpt. Kozubowski drogą ra­
diową i tą też otrzymywał roz­
kazy. Grupa „Sieraków” unikała 
walki z Niemcami, aby wykony­
wać śwe zadania wywiadowcze. 
Ale marsze nocne wynosiły do 15 
km jednej nocy. Na prośbę do-

ODZNACZENIA
WRZEŚNIA — Na ostatniej se- 

sji PRN we Wrześni odznaczenia 
państwowe otrzymali: Stefan Tu- 
hy, przewodniczący Prezydium 
PRN — Medal Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, Michał Buliński, 
główny księgowy POM Września 
— Złoty Krzyż Zasługi, Seweryn 
Kasprzyk — przewodniczący Rol­
niczej Spółdzielni Produkcyjnej 
Krzywagóra i Władysław Wasie- 
lewski, chlcwmistrz PGR Chwa- 
libogowp — Srebrne Krzyże Za­
sługi, a Roman Flakowski z Ka- 
czanowa, Jan Starański z Wrze­
śni, Stefan Stolecki, przewodni­
czący GRN Orzechowo i Zygfryd 
Szczepaniak, sołtys z Wszembo- 
rza — Odznakę. Honorową za Za­
sługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego. (K. St.)

AKTYWNE KOŁO TPPR
CZARNKÓW — Ostatnio z inic­

jatywy Koła TPPR przy fabryce 
płyt pilśniowych zorganizowano 
wieczornicę dla całego społeczeń­
stwa, w której wzięły udział ze­
społy muzyczne z Technikum Leś­
nego, fabryki płyt pilśniowych i 
Czarnkowskiego Domu Kultury, 
soliści i recytatorzy, (jn)

WYRÓŻNIENIE HOBBYSTÓW
LESZNO — Największa w histo­

rii naszej filatelistyki — światowa 
wystawa polskich znaczków pocz­
towych „Polska 1000” w Warsza­
wie zakończyła się sukcesem ko­
lekcjonerów z Leszna. Bolesław 
Kaczmarek wyróżniony został zło­
tym medalem i pucharem. Zapre­
zentował on na wystawie w War­
szawie piękny dokumentalny zbiór 
polskiej poczty lotniczej. Srebrne 
medale zdobyli mgr Edmund Jan­
kowski i Lechosław Plewka. (R)

dze rzuciły przeciw małej 32-oso- 
bowej grupie partyzantów całą 
szkołę podoficerską SS z Ham­
burga. Partyzanci przenieśli się 
więc poprzez leśne okolice Czarn­
kowa, Chodzieży, Margonina w 
kierunku na Nakło. Wobec nacis­
ku wroga zdecydował się kpt. Ko 
zubowski poprzez rejon Kcyni i 
Trzemeszna przedrzeć się do Ląd 
ku nad Wartą (obecny powiat słu 
pecki).

W rejonie Lądka, Zagórowa i 
Pyzdr partyzanci znaleźli lepszą 
atmosferę, nieco mniej Niemców 
niż nad Notecią. Ludność polska 
chętnie udzielała pomocy, wody 
i żywności. Dzięki zrzutom ma­
teriałów wybuchowych mogli par 
tyzanci wykonać sabotaże na ko­
lei. Podczas potyczki pod Czesze- 
wem poległo 2 partyzantów.

(K. St.)

O ••• Młodzież z Szamotuł pro­
ponując, by w Domu Młodzieży 
wprowadzić rozkład zajęć, uwzględ 
niając jednocześnie młodzież nie- 
zorganizowaną. Po prostu objąć 
ją planem zajęć świetlicowych.

O ••• K. Kaczor z Chodzieży, ul. 
Boczna 14, domagając się stałego 
opróżniania pojemników ze śmie­
ciami. Obecnie od 17 września na 
podwórzu składowane są odpady. 
To trochę za długo.

O ••• Bronisław Duks, z Trzasko- 
wic, poczta Stróżewo, pow. Cho­
dzież, żądając stałego i regular­
nego dostarczania przesyłek pocz­
towych, szczególnie prasy.

koszykówka

Zdobywca „Pucharu brodów"
gra w Poznaniu

W najbliższą niedzielę poznańscy kibice koszykówki przeżyWa- 
będą nie lada emocje. Do Poznania przyjeżdża aktualny mistrz py 
ski, zdobywca „Pucharu Narodów” w Paryżu, zespół warsza^ 
skiej Legii. Zmierzy się on z drużyną poznańskiego Lecha.

Koszykarze warszawscy, którzy 
w tym roku grają bardzo dobrze 
i skutecznie, będą na pewno groź 
nym przeciwnikiem dla naszych 
zawodników. Legia wzmocniona 
trzema zawodnikami Śląska Wroc 
ław, grała kilka dni temu we Frań 
cji jako reprezentacja Polski w 
turnieju o „Puchar Narodów”. 
Występ zakończył się pełnym suk 
cesem wojskowych, którzy przy- 
vieżli do kraju piękne trofeum 

za zdobycie pierwszego miejsca.

Osiami akord

Rumunia-Polska 4:3 (2:0)
Ostatnie tegoroczne międzypań­

stwowe spotKanie naszej repre­
zentacji piłkarskiej rozegrane 
wczoraj w Ploeszti z zespołem 
Rumunii nie należało do udanych. 
Mecz miał w zasadzie dwa obli­
cza.

Pierwsza połowa przebiegała pod 
znakiem znacznej przewagi gospo­
darzy. Rumuni grali dobrze ze­
społowo wykazując więcej inicja­
tywy i dobre przygotowanie. Pol­
scy piłkarze razili powolnością, 
niecelnymi podaniami i brakiem 
Strzelca. Denerwowała gra defen- 
zywy z której bramkarz Majcher 
oraz stoperzy Winkler i Brejza 
byli najsłabszymi punktami ze­
społu.

W drugiej połowie gra ożywiła 
się. Falowych ataków naszych na­
pastników nie załamało zdobycie 
trzeciej bramki przez Fratilę. W 
60 minucie Jarosik przejmując 
krótkie podanie rumuńskich 
obrońców kieruje piłkę do' pustej 
bramki. Efektem dalszych prze­
myślanych ataków stają się bram­
ki zdobyte kolejno przez Ga- 
łeczkę (72 min.) i Strzałkowskie­
go (79 min.). Kiedy wydawało się, 
że spotkanie zakończy się wyni­
kiem remisowym, na pięć minut 
przed zakończeniem meczu Coe 
ban przejmuje centrowaną piłkę 
na głowę i kieruje, nie bez winy 
Majchra, do bramki.

Mimo, że zespół polski stanął do 
meczu nieprzygotowany, oraz w 
osłabionym składzie osiągnięty 
wynik dzięki ofiarnej i ambitnej 
grze, należy uważać za szczęśliwy. 
Na największe uznanie zasłużyli: 
Jarosik w ataku, Szmidt w pomo­
cy i Bazan w obronie, (za)

Piłka nożna
w różnych wydaniach
W całej Europę toczą się zacięte 

boje na boiskach piłkarskich. Do 
najpopularniejszych spotkań na­
leżą rozgrywki międzypaństwowe 
o mistrzostwo Europy i mistrzów 
poszczególnych krajów o Puchar 
Europy. Niemałe zainteresowanie 
wzbudzają również spotkania o 
Puchar Zdobywców Pucharów oraz 
o puchar miast organizujących 
międzynarodowe targi.

O mistrzostwo Europy Irlandia 
pokonała w Dublinie drużynę Tur­
cji 2:1 (2:1) a Szkocja wygrała w 
Glasgow, w tym samym stosunku, 
z Irlandią Północną. Mistrz świa­
ta, Anglia pokonała Walię 5:1 (3:1).

W spotkaniach o Puchar Euro­
py Inter Mediolan pokonał na 
własnym boisku Vasas Budapeszt 
2:1 (0:0), a piłkarze Vojvodiny z 
Nowego Sadu odnieśli sensacyjne 
zwycięstwo nad Atletico Madryt 
C l (1:0).

O Puchar Zwycięzców Pucha­
rów walczyły zespoły Servette 
Genewa i Sparta Rotterdam. Do 
ćwierćfinału zakwalifikowali się 
Szwajcarzy.

W rozgrywkach o puchar targo­
wy szkocka drużyna Dundee Uni­
ted pokonała Barcelonę 2:0, a 
Roldklub Kopenhaga zremisował 
z Eintrachtem Frankfurt n/Menem 
2:2 (b)

Legioniści mogą być nieco zni 
czeni występami we Francji, aj 
zawsze będą niezwykle groźny* 5 * * * 9 * 
partnerem dla młodego przecL 
zespołu Lecha. Jeżeli ci ostatn' 
zademonstrują koszykówkę na 
kim poziomie jak w meczą 
AZS-em Toruń, to możemy bJ 
świadkami pięknego, niezwyu 
pasjonującego pojedynku.

PIĄTEK: PROGRAM I — Fala
1322 m i UKF (do g. 18 i od 0.05
do 3) 69,74 MIIz: 7.45 „Błękitna
sztafeta”; 8.15 Mel. rozrywk.; 8.49
„Dr Żabiński przed mikrofonem”
9 Dla kl. VI „Samotny biały ża­
giel” słuch.; 9.30 Fr. Suppe: U- 
wertura do opery „Chłop i poe­
ta”; 9.40 Dla przedszkoli — „Ślą­
ski żegnany”; 10 „Latarnik” — 
nowela; 10.30 „Od Lizbony do 
Paryża”; 11 Dla kL VIII „Z wizy­
tą w PZO” — reportaż; 11.20 Pol­
ska muz. operowa; 11.49 „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.10 Muz. ludowa 
narodów radź.; 12.25 „Rolniczy 
kwadrans”; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Dla kl. I i II „O ko­
łysance słonia i piosence ptasz­
ków”; 13.20 Mel. rozrywk. grają 
polskie zesp. instrument.; 13.40 
„Swojskie melodie”; 14 Public., 
międzynar.; 15.05 Dla szkół śred­
nich pt. „Dwa kwadranse histo­
rii”; 16 „Popołudnie z młodością” 
18 „Rytmy młodych”; 18.45 Kurs 
jęz. rosyjskiego; 19.10 „Ze wsi i

Spotkanie pomiędzy Lechem • 
Legią Warszawa odbędzie się 
niedzielę 20 bm. o godz. 19 w s 
li przy ul. Chwiałkowskiego. 
sobotę natomiast również o 
19 poznaniacy zmierzą się z 
em Warszawa, który już oj 
nosi miano najbardziej eleganci 
grającego zespołu. I to spotkanie 
może być bardzo emocjonujące i 
widowiskowe.

W’ I lidze koszykarek w nie. 
dzielę o godz. 17 w sali przy U] 
Świerczewskiego 25 dojdzie 
spotkania dwóch lokalnych rv 
wali Olimpii i AZS-u. Fawory' 
tern jest Olimpia, która w tym' 
roku spisuje się znacznie lepiei 
niż akademiczki. Trzeci nasz re. 
prezentant w I lidze korzykarek 
— Lech wyjeżdża do Wrocławia 
gdzie grać będzie z tamtejszą §ig’ 
zą. Kolejarki nie grają w 
roku zbyt rewelacyjnie, ale po, 
konanie Ślezy leży w granicach 
ich możliwości.

W II lidze koszykarzy będziemy 
mieli okazję oglądać spotkanie 
AZS-u Poznań z AZS-em Biały, 
stok, które rozegrane zostanie w 
niedzielę o godz. 18 w sali przy 
ul. Młyńskiej 14a. Zdecydowanym 
faworytem są tutaj gospodarze. 
Poznańska Olimpia wyjeżdża do 
Spójni Gdańsk. Poznaniaków cze. 
ka ciężkie zadanie a spotkanie w 
Gdańsku można bez przesady na­
zwać bratobójczą walką: trenera, 
mi obu zespołów są dwaj bracia 
Darnowie, którzy kilka lat temu 
występowali jako zawodnicy w 
poznańskich drużynach. (st)

SZACHIŚCI ZSRR 
POKONALI USA

Obydwie odłożone partie meczu 
USA — ZSRR w finale „A” XVII 
Olimpiady Szachowej zakończyły 
się remisami. Ostatecznie mecz wy 
grali więc szachiści radzieccy 
2,5:1,5.

W finale „B”, Polska wygrała 
z Indonezją 3:1. a w 11 rundzie pro 
wadzi z Francją 2:1 (1 partia od- 

। łożona).
। Na czele tabeli w grupie B Pro- 
I wadzi nadal Holandia — 29,5 pkt. 
I (2) przed Austrią — 26 pkt. (2) i 

Polską — 25 pkt. (1).
W przedostatniej, rundzie Pola­

cy zmierzą się z Anglią, a w ostat­
niej ze Szkocją.

LOSOWANIE OLIMPIJSKICH 
ELIMINACJI

W Zurychu odbyło się losowanie 
eliminacji przedolimpijskich w 

| piłce nożnej.
Nasi reprezentanci wylosowali 

। silną grupę. W pierwszym spotka- 
: niu Polska zmierzy się ze zwycięz­

cą meczu ZSRR — Albanią. Należy 
przypuszczać, że naszym przeciw; 
nikiem będzie drużyna ZSRR- " 
grupie I występują ponadto zespo­
ły CSRS i Jugosławii.

LIST PRZEWODNICZĄCEGO
Z okazji „Dnia Nauczyciel’ 

przewodniczący GKKFiT, Włodh- 
। mierz Reczek, wystosował list d» 
nauczycieli wychowania fizyczne- 
S<W imieniu GKKFiT oraz włas­
nym W. Reczek przekazał wszjw 
kim nauczycielom WF — wyraz! 
uznania za ofiarną pracę oraz ZJ; 

l czenia jeszcze większych os‘^n!2i 
I i pomyślności w życiu osobisty?

Listopad
*18

Piątek

Romana

Słońce: 7.18—15.51

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wyzwolenie”; 
NOWY — g. 15 „Trzy białe strza­
ły”; g. 19.30 „Trojanki”; OPERA 
— g. 19 „Hrabina”; OPERETKA 
— g. 18 „Bal w operze”; MARCI­
NEK — g. 17 „Chochołowa mu­
zyka”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Dzieci pana maj­

stra”; TUREK: „Kram z piosen­
kami”.

K1HA

CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­
ne: Noteć: „Ostatni zachód słoń­
ca”; CZARNKÓW: „Czarny tuli­
pan”; GNIEZNO Lech: „Mściciel 
w masce”; Polonia: „Koty”; GO­
STYŃ: „Markiza Angelika”; JA­
ROCIN Echo: „Poznańskie Sło­
wiki”; KALISZ Kosmos: „Mary­
sia i Napoleon”; Oaza: „Strzelby
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Apaczów”; Stylowe: „Utracona 
córka”; Syrena: „Piątka z ulicy 
Barskiej” i „Popioły” (I i II s.); 
KĘPNO: „Wyprawa siedmiu zło­
dziei”; KOŁO: „Niagara”; KŁO­
DAWA: „Winnetou” (I i II s.); 
KONIN Energetyk: „Don Ga­
briel”; Górnik: „Ktokolwiek wie”; 
KOŚCIAN: „Marysia i Napoleon”; 
‘KROTOSZYN: „Dwaj z Teksasu”; 
LESZNO Klubowe: „Awantura o 
Basię” i „Pan Anatol szuka mi­
liona”; Panorama: „Strzelby Apa­
czów”; MIĘDZYCHÓD: „Czło­
wiek Z Rio”; NOWY TOMYŚL: 
„Niekochana”; OBORNIKI: „Pie­
czone gołąbki”; OSTRÓW Roma: 
„Gangster i urzędnik”; Słońce: 
„Kim pan jest, doktorze Sorge”; 
OSTRZESZÓW: „Wizyta starszej 
pani”; PIŁA Ikar: „Poznańskie 
Słowiki”; Iskra: „Cierpkie gło­
gi”; Koral: „Arcylokaj”; RA­
WICZ: „Niekochana”; SŁUPCA: 
„Wyprawa siedmiu złodziei”; 
ŚREM: „Czarny tulipan”; ŚRO­
DA: „Inspektor Morgan prowa­
dzi śledztwo”; SZAMOTUŁY: 
„Kim pan jest, doktorze Sorge”; 
TRZCIANKA: „Złoto Alaski”;
TUREK: „Winnetou” (II s.); WĄ­
GROWIEC: „Gorąca linia”; WOL­
SZTYN: „Jeden przeciw wszyst­
kim”.

W POZNANIU

FO^OPLASTIKON — g. 12—21 
„Rzym — Watykan”.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
symfoniczny; dyrygent — Witold 
Krzemieński, soliści: Jadwiga Ka­
liszewska (skrzypce), Kazimierz 
Janiga (wiolonczela), Kareł Fiala 
(obój), Marian Balbuza (fagot).

RADIO 

o wsi”; 19.25 „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 19.30 Konc. życzeń; 
20.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
20.33 Rewia piosenek; 21.03 „Listy 
z teatrów” — o Juliuszu Oster­
wie; 21.33 „Kącik melomana”; 22 
„Kwadrans dla poważnych” — 
„Bywają i tacy” — łona Luci 
Ccarragiale; 22.20 Gra Peppe Ja- 
ramillo — fortepian; 22.40 „Pol­
ski jazz”; 0.65 Program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12,06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 407 m i UKF 66,62 
MHz: 8.15 Kurs jęz. franc.; 8.35 
Aud. Red. Spoi. 8.55 Muz. rozryw.; 
9.40 Z życia ZSRR; 10.05 Muz. po­
ważna; 10.50 „Pacierze” fragm. 
pow.; 11.10 „ABC ekonomii”; 11.25 
„Czego chętnie słuchamy”; 12.25 
Mel. rozrywk.; 12.40 Kultura pil­
nie poszukiwana; 14 Konc. roz­
rywkowy; 14.30 „List ze Śląska”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muz. 
ludowa Marokka; 15.11 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Ewy Strauss- 
Marko. Akompaniuje T. Woyta- 
szewska; 15.30 Dla dzieci „Korsar­
skie sztuczki” — ode. opow.; 16.05 
Felieton Red. Spoi.; 17.25 Muzyka; 
17.50 Aud. sport, pt. „Mistrz świa­
ta o poznańskim tenisie”; 18.10 
Na organach Hammonda gra B. 
Hardy; 18.20 Wielkop. aktualn. 
turyst.; 18.25 „Cie choroba” -j- 

/ 

monologi i gawęda z Ofierskim; 
18.45 Klub Entuzjastów Nowo­
czesności”; 19.05 Muz. i aktual­
ności; 19.30 Utwory J. Brahmsa w 
nagraniach Ork. Symf. Filharmo­
nii w Nowym Jorku, dyr. B. 
Walter; 21.01 „Mój zawód — to 
ja” — mówią nauczyciele; 21.21 
d. c. konc.; 21.36 Gra Ork. Davida 
Bee oraz Roy Clark — gitara, 
zesp. instrument; 22.05 Studio 
Współczesne — „Kuzyni” — słu­
chowisko; 22.30 Radiowa Giełda 
Piosenki; 22.50 Muz. tan.; 23.25 Na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.06,

TELEWIZJA
PIĄTEK: 11,55 — 12,25 — „Pro­

pedeutyka filozofii” — kl. XI; 
12,45 — 13,05 — Dla szkół — kl. 
III — „Zuchy”; 16,25 — 35 lekcja 
jęz. ang.; 16,55 — Wiadomości; 
17 — „Wyprawji TV Przyjaęiół” 
— „Wspólny jgrohz”; 17,30 — „Ki­
no Ptyś”; 17,40 4- Film dla dzie­
ci — „Bella i Sebastian” — „Na 
drodze Wielkiej Przełęczy’}; '18 15 
— Z cyklu — „Wychowąnie fi­
zyczne naszych dzieci?; 18,30 — 
„Wielokropek”; 18,45 — Wszech­
nica TV — „Laser”; 19,15 — Film 
krótkometrażowy; 19,20 — Dobra­
noc i dziennik; 20 — „Kronika 

Tygodnia”; 20,15 — „Marta” ' 
daptacja TV opery Fryderyk 
Flotowa; 21,45 — „Wieczorne rw- 
mowy”; 22 — Dziennik; 22,20 * 
22,40 — 35 lekcja jęz. angielski

SOBOTA: 10 — 11,50 — 
kamelie” — fab. film USA; d 
— 12,25 — Geografia kl. VI; 11 
14,45 — Transmisja z ok. DD' 
Nauczyciela; 16 — Program 
nia; 16,15 — „Mój wychowaj 
16,30 — Film — „Południowe D 
my na Broadway’u”; 16,jJ " 

domości; 17 — Dolnośląska 
ka Dziewcząt i Chłopców; l1’2 
Próg, dla dzieci — „Historyj^ 
słoniu, który chciał uchodzi 
komara”. Przekład i wiersze "" 

wilk*" J. Kern; 17,40 — Gawędy w 
morskich; 17,55 — Magazsn 
„Tramp”; 18 15 — Film se 
„Świat, który nie może zag|n
18,40 — Szczecińskie 
19,20 — Dobranoc i Monitom 
„Zasadzka” — film TV z serl'„.

•- r ’ „Belphegor czyli upiór *'u , ; 
20,25 — „Trzy tysiące, seku”^ 
Anną Kitschmann” —

_  Dziennik; “ 
sportowe;
- fab. f’>nl Ł

rozrywk.; 21,25 
— Wiadomości 
„Trzy kamelie”

TV zastrzega prawo do z01


